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więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwaniu ko­
munikacji. otrzymujęoy nie ma prawa Udać pozatermi- 
nowych dostarczeń (azoty, lub zwrotu ceny aboaa* *

przypadły z rozkazu swych przełożonych, —  skre­
wi i załamie się bezsprzecznie.

Łudzą się ci, którzy spekulują na żerowanie w  
kołach wojskowych pod hasłem „Brześć!" Każde­
go, ktoby z nor partyjnych wypełzł i próbował 
dotrzeć do armji — spotka niechybnie taka od­
prawa, na jaką zasłużył.

• Ale sprawa ma ponadto jeszcze inny charakter, 
który społeczeństwo uświadomić sobie i rozwa­
żyć musi.

W wojsku niema wyboru między „przyjemną" 
a „przykrą" funkcją, niema dyskusji: „a możeby 
to ktoś inny za mnie zrobił.. niema doboru za­
jęć. Alfred de Vigny swego czasu nazwał służbę 
wojskową „dostojną niewolą". Bezsprzecznie: do­
stojną, a temniemniej: niewolą.

Jest w wojsku bezwzględny posłuch, jest mus: 
Kazano —  robię, nie dopytuję nawet, dlaczego ka­
zano."

Tem właśnie różni się karność wojskowa od 
mentalności osób, poza siłą zbrojną ustosunko­
wujących się do swych zawodów, pryncypałów, 
zleceń.

Tylko z tego punktu widzenia oglądać należy  
tych sześciu oficerów, którym przypadł w udziale 
mus przebywania w- Brześciu wtedy, kiedy tam
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NIE TYKAĆ ARMJI!
W ymienienie w „intetrpelć^cji brzeskiej na­

zwisk (Sześciu oficerów służby czynnej stało się 
dla dyszących żądzą „odwetu" szefostw konfede­
racji endiecko-cenitrolewicowej okazją do spróbo­
wania, ozyby się przy tej sposobności nie udało 
wbić (klina w korpus oficerski naszej siły zbroj­
nej, pohasać sobie demagogią partyjną w wojsku, 
wnieść jad partyjno  - politycznych porachunków  
w szeregi Armji.

Nie poraź pierwszy się 'to dzieje, nie poraź 
pierwszy podejmowaną jest taka próba.

Od zarania naszej wskrzeszonej państwowoś­
ci widzieliśmy u partyj stały wysiłek dotarcia do 
munduru polskiego kategorjami partyjno - poli- 
tycznemi, wartościowania oficerów wedle tego, 
czy są „Jego" tj. karnymi wykonawcami rozkazów  
swego Naczelnego W odza i zwycięzcy na polach 
zmagań orężnych, —  czy też są „nasi" tj. przydat­
ni do ewentualnych manewrów  partyjno - politycz­
nych. Toteż wcale się rozwydrzone partyjnictwo  
nie liczyło z tem, że takie 'ustosunkowanie się do 
munduru jest zaprzeczeniem ducha W ojskowego, 
dyscypliny, apolityczności „wielkiego niemowy", 
jakim ze swej wewnętrznej struktury musi być 
armja. Przypomnijmy sobie: nazajutrz niemal po 
odzyskaniu niepodległości, wobec grozy wojen na 
czterech frontach czterech granic państwa, gene­
rał Szeptycki, jedynie za to, że nie zameldował 
się jeszcze wtedy w szefostwie warszawskiem  

„dmowszczyzny", a u boku Naczelnego W odza, 
doczekać się musiał po 24 tygodniach służby ta­
kiego powitania w endeckich pismach, że —  jako 
brat lwowskiego metropolity —  jest właściwie ... 
osobą podejrzaną, której broń Boże powierzać nie- 
wolno Itajemnic polskiego sztabu,.. To była pierw­
sza próbka tej bezecnej roboty, jaką rozłupać 
starano się stale jednolitość armji. A prób takich 
była moc i podczas wojny i po niej. Czyż nie sug- 
gerowano mas ludności najprzeraźłiwszemi baj- 
durzeniami o „zdradach", o „sprzedawaniu Polski" 
o tem, że „darowano" Lwów wrogom, że celowo 
go nie broniono? Czyż nie podsuwano społeczeń­
stwu suggestji, że dopiero kwadratowe czapki żoł­
nierzy, przetransportowanych z Francji do Polski, 
nadają obrońcom kraju piętno „narodowe", pod­
czas gdy pod maciejówkami kryją się zakapturzo- 
ne „prusofile",-gotowe wydać Polskę na pastwę?  
A potem, po wojnie, czyż nie stwarzano ze słab­
szych charakterem a silniejszych nieziaspokojone- 
mi ambicjami jednostek „jaczejek", których inspi­
ratorami byli przywódcy partyjni, apelujący do 
tych jednostek, by je za cenę dygnitarstw  wojsko­
wych poparły w rozgrywce politycznej ? Czyż nie 
tworzono specjalnej „szkoły wojskowo - historycz­
nej", której celem  być miało umniejszanie wartoś­
ci zwycięstwa Naczelnego W odza, a rozreklamo­
wanie tych jednostek, którym partyjnictwo obie­
cywało złote góry za cenę „opanowania" wojska 
dla celów politycznych? Oczywiście, wszystkie te 
knowania rozbijały się o mur twardy i nieprze­
byty. Trzeba to z dumą stwierdzić. Instynkt ry­
cerski naszego korpusu oficerskiego obronił się 
znakomicie przed każdą próbą, przedsiębraną 
przez partyjnictwo. Choćby na wiosnę b. r., kiedy  
kilku eks-wojskowych, zdopingowanych zarówno 
przez Obwiepol jak i Centrolew, przystąpiło do 
klina w związek legionistów  i nadania mu piętna 
partyjno-polityczinego, —  jakże żałośnie skończyła 
się ta impreza! Nawet w korpusie oficerów re­
zerwy, łudzi, nie będących już w czynnej służbie 
—  atak partyjnictwa załamał się przy pierwszych 
już krokach. A cóż dopiero wobec wojskowych  
w mundurze, ludzi dyscypliny wewnętrznej!

Toteż również i obecna próba, imająca się -wy- 
konania przez 6 oficerów tych funkcyj, jakie im

Przyjazd premjera Grecji Venizelosa do warszawy 
wywołuje przestrach Sowietów.

Warszawa, 28. 21. W dniu 30. bm, przybędzie 
do W arszawy o godz. 9 rano prezes rady  ministrów  
republiki greckiej p. Elwerjon Venizelos.

Podczas swego pobytu w W arszawie p, Veni­
zelos zamieszka w Hotelu Europejskim, gdzie już 
zamówione zostały odpowiednie apartamenty.

Z W arszawy p. Venizelos odjedzie w dalszą 
drogę do W iednia.

Ryga, 27. 12. Prasa sowiecka wykorzystuje  
wiadomość o zamierzonej wizycie premjera Grecji 
Venizelosa w W arszawie, celem ponownego za­
atakowania „państw  kapitalistycznych", zwłaszcza 
Polski.

Organ rządzącej partji komunistycznej, „Praw ­
da" twierdzi, że pomimo zabiegów M ussoliniego, 
Grecja znajduje się całkowicie .pod wpływem  Fran­

Miljard franków dla Polski.
Rokowania z Francją na ukończeniu.

Berlin, 27. 12. „Lokal Anzeiger" oczekuje, że węglowej, łączącej Górny Śląsk z Gdłynią, będą u- 
rokowania rządu polskiego z przedsławiecielami kończone w połowie stycznia z wynikiem dodat- 
firmy francuskiej Schneider —  Creuzot oraz Ban- nim. Polska otrzyma wówczas pożyczkę w wyso- 
que des Pays du Nord w sprawie dzierżawy linji kości jednego miljarda franków.

Rząd angielski domaga sie od Polski
odroczenia dekretu o wyłączności portów polskich dla przewozu emigrantów.

Londyn, 28. 12, Prasa angielska podaje, iż 
rząd angielski wystąpił do rządu polskiego z ofi- 
cjalnem żądaniem złagodzenia lub też odroczenia 
dekretu o wyłączności portów polskich dla prze­
wozu emigrantów polskich do Ameryki. Dekret 
ten wchodizi w życie dnia 1 stycznia roku przy­
szłego.

POLSKO - NIEMIECKA  UMOWA  DRZEWNA  

nie będzie przedłużona.
Berlin, 28. 12. W obec wygaśnięcia z końcem  

b. r. połsko-niemieclkiej umowy drzewnej, rząd pol­
ski zwrócił się do rządu Rzeszy z zapytaniem w  
Sprawie jej przedłużenia. Rząd Rzeszy oświad­
czył, iż wobec ogólnej umowy handlowej polsko- 
niemieckiej, przedłużenie umowy drzewnej uważa 
za zbędne.

cji, W pływy francuskie ujawniły się szczególnie 
podczas obrad konferencji bałkańskiej w Atenach. 
Podróż Venizelosa do Belgradu była skutkiem  
skomplikowanych intryg dyplomacji francuskiej.

Zamierzona podróż premjera greckiego do W ar­
szawy jeszcze bardziej podkreśla antysowiecki 
charakter polityki Grecji. Pomiędzy Polską i Gre­
cją, pisze „Prawda", niema żadnych wspólnych in­
teresów, jak tylko uzgodnienie zadań wojennych 
w razie urzeczywistnienia planów francuskiego  
sztabu generalnego co do interwencji zbrojnej 
przeciwko Sowietom.

Fantastyczne przypuszczenia „Prawdy" mają 
na celu jeszcze raz wpoić w  obywateli sowieckich  
przekonanie niebezpieczeństwa wojny, celem od­
wrócenia uwagi od trudności wewnętrznych.

Zastosowanie dekretu spowodowałoby zam ­
knięcie angielskich biur przewozów. „Red Star", 
„W hite Star" i „Kunart Line" oraz sparaliżowa­
łoby —  zdaniem angielskich kół zainteresowa­
nych —  całą komunikację morską między Polską  
a Anglją.

ZAWARCIE  UKŁADU  HANDLOWEGO  MIĘDZY  

POLSKĄ A PORTUGALJĄ.

Lizbona. Dnia 27, 12, polski poseł Perłowski 
wręczył wielkie krzyże Orderu Polonja Restituta 
portugalskim ministrom spr. zagranicznych, skar­
bu, handlu i rolnictwa.

W szyscy odznaczeni brali udział w dojściu do 
skutku polsko-portugalskiego układu handlowego.

unieruchomiono kilkudziesięciu prowodyrów ak­
cji wymierzonej przeciw porządkowi i układowi sił 
w państwie.

Pisma opozycyjne cytują teraz chętnie jakieś 
wypadki (przeważnie z armji carskiej), kiedy to 
np. arystokraci rosyjscy, służący w gwardji czy  
innych „elitowych" formacjach, rozróżniali funkcje  
przyjemne i nieprzyjemne i z ukosa patrzyli na 
tych, którym obowiązek przypadł spełniać te o- 
siatnie funkcje.

W  takiej też armji tkwił już zarodek rozkładu! 
Oficer, filozofujący nad tem, jaka go funkcja „po­
niża", — przestaje być karną częścią składową  
całości, a w razie wojny z pewnością czmychnie 
na tyły, bo tam są funkcje,., najprzyjemniejsze,

U nas na szczęście Józef Piłsudski inaczej wy­
chowywał swych podwładnych i właśnie z mental­
ności oficerów wyplenić się starał te naloty, któ­
re gwałtem partyjnictwo wepchnąć się sili w na­
szą siłę zbrojną.

Zrozumieć to musi społeczeństwo, gdy teraz 
przez zohydzanie kilku nazwisk oficerskich 
wszczyna znów rozgromione przy wyborach par­
tyjnictwo tę niecną grę, na której dotychczas sta­
le się zawiodło, dzięki hartowi wewnętrznemu na­
szego korpusu oficerskiego. M .
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Zdemaskowani.
Ku czemu dążą Niemcy. — Manewry nad polską granicą w oświetleniu prasy niemieckiej. —

— Białogród, TSRQPONMLKJIHGFEDCBAW y c h o d z ą c y  w  T ry je śc ie  o rg a n  
s o c jia l-d e m o k ra ty c z n y V o lk sz e i tw ig o g ło s i ł d n ia  

20 g n u id n iia b r . a r ty k u ł p . ty t. : „Reichswehra ma­
newruje na granicy polskiej” , k tó ry  s p o tk a ł s ię z  
o s try m  p ro te s te m  n a  ła m a c h  b e r l iń s k ie j p ra s y  p ra ­
w ic o w e j.

N a c jo n a lis ty c z n a „ B o e rse n z e i tu n g * ' c y tu je o b ­
s z e rn y  f r a g m e n t  z  w s p o m n ia n e g o  a r ty k u łu , z a w ie ­
r a ją c e g o  m ię d z y  in n e m i ta k ie  w y n u rz e n ia :

„W  ostatnich tygodniach heca antypolska bur-  
zuacji niemieckiej niesłychanie się zaostrzyła. Dziś 
już stawia ona w cieniu wszystko, co w okresie po­
przedzającym wybuch wojny w roku 1914 zdzia­
łał na polu hecy antyfrancuskiej i antyrosyjskiej. 
Motłoch akademicki, z braku  stosowniejszych mo­
żliwości działania wybrał  sobie jako  pole akcji  wy­
chowawczej organizowanie hecy przeciw Polsce. 
Rząd niemiecki protestuje w notach demonstra­
cyjnych coraz ostrzej do Ligi  Narodów przeciwko 
polskiemu terrorowi wyborczemu wobec mniej­
szości niemieckiej. Akcja ta rządu niemieckiego 
niema na celu przywrócenia pogwałconej demo­
kracji  polskiej. Dla burżuacji niemieckiej przywró ­
cone mają być środki do podsycania hecy antypol­
skiej wśród społeczeństwa niemieckiego oraz wy­
sunięcia w Lidze Narodów formalnych projektów

dla ewentualnej dalej idącej akcji niemieckiej. 
Szukanie frontu  tuż nad granicą polską odbywa 
się już obecnie coprawda narazie tylko  w postaci 
manewrów.

O ile uwzględni się, że zakon młodo-niemiecki, 
zbliżony politycznie do demokracji, zażądał w  
Reichstagu zerwania stosunków handlowych, poli­
tycznych i dyplomatycznych z Polską, równocześ­ 
nie zaś oficjalnego uznania i poparcia Grenz- 
schutzu — staje się jawne, jak daleko zaszliśmy 
już obecnie. Jeżeli się żąda uznania Grenzschutzu, 
to chyba musi się być przekonanym, że Grenz- 
schutz taki istnieje, a o tem wie coś chyba zakon 
młodo-niemiecki. Manewry, odbywające się nad 
granicą polską, nie są poprostu czemś błahem, 
odbywał się tam pokaz demonstracyjny najnowszej 
maszyny morderczej. Jedną z ilustracyj  tego jest 
zdjęcie, które dokonane zostało w czasie ostatnich 
manewrów na obszarze marchji  granicznej, przed­
stawiające taki produkt  objawiającego się światu 
ducha wynalazczego Niemiec, a mianowicie zupeł­
nie nowego typu autotanku,

„ B o e rs e n  - Z e itu n g ”  u d e rz a  n a  a la rm , w z y w a ­
ją c y  w ła d z e  d o  in te rw e n c ji p rz e c iw  z d ra d z ie  k ra ­
ju , p o p e łn io n e j p rz e z  d z ie n n ik  s o -c ija l-d e m o k ra ty c z -  
n y .

Koniec dyktatury w Hiszpanii
W  dniu 1 marca odbędą się wybory  do parlamentu.

Berlin, 2 7 . 1 2 , H isz p a ń s k i p re m je r  g e n . B e re n -  
g u e r , k tó ry  c h w ilo w o  le ż y  c h o ry  n a  z a p a le n ie  g a r ­
d ła , u d z ie l i ł p is e m n e g o  w y w ia d u  m a d ry c k ie m u  k o ­
r e s p o n d e n to w i „ V o s s is c h e  Z e itu n g ” .

N a jw ię k s z ą s e n s a c ję w y w o ła ło o ś w ia d c z e n ie  
p re m je ra , ż e  w y b o ry  d o  p a r la m e n tu  h is z p a ń s k ie g o ,  
t . z w . iz b y  K o r te z ó w , ro z p is a n e  b ę d ą  n a  d z ie ń  1 -g o  

 

m a rc a 1 9 3 1 r . S to s o w n ie  d o  s ta re j o rd y n a c ji w y ­
b o rc z e j  d o z w o lo n a  b ę d z ie  a g ita c ja  w y b o rc z a  n a  je ­
d e n  m ie s ią c  p rz e d  d n ie m  g ło s o w a n ia .

B e re n g u e r o ś w ia d c z y ł d a le j, ż e  s ta n  o b lę ż e n ia  
i w y k o n y w a n a p rz e z w ła d z e w o jsk o w e p re w e n ­
c y jn a c e n z u ra  p ra s o w a b ę d ą z n ie s io n e w  c h w il i, 
k ie d y  to  b ę d z ie  m o ż liw e .

Jak działa sowiecka s!eć szpiegowska
Waszyngton, 2 7 . 1 2 . O lb rz y m ią  s e n s a c ję  w z b u ­

d z ił tu  o b s z e rn y  m e m o r ja ł , ja k i w y s to so w a ł b y ły  
ta jn y  a g e n t G . U . P ., A g a b e k o w , d o  p o s ła  F ish a ,  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p a r la m e n ta rn e j k o m is j i  m a ­
ją c e j z b a d a ć ro z m ia ry  k o m u n is ty c z n e j a g ita c ji w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

W  m e m o r ja le  ty m  z n a jd u je  s ię tw ie rd z e n ie , ż e  
a g e n c i s o w ie c c y  w  A m e ry c e  o d  d łu ż s z e g o c z a s u  
p o d c h w y tu ją r a p o r ty , w y s y ła n e p rz e z a m b a s a d ę  
a n g ie lsk ą  w  W a sz y n g to n ie  d o  L o n d y n u  i  t r e ść  ty c h  
r a p o r tó w  n a ty c h m ia s t k o m u n ik u ją d o  M o s k w y .—  
W  te n  s p o s ó b  M o s k w a  d o w ia d u je  s ię  a u te n ty c z n ie  
z a ró w n o c o  p la n u je s ię w  a m e ry k a ń s k ie m  m in i-  
s te r ju m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , ja k  te ż  c o  o  p la n a c h  
a m e ry k a ń s k ic h  s ą d z i a n g ie lsk a  a m b a s a d a .

D z is ie js z e  w y d a n ie p is m  a m e ry k a ń sk ic h  z r a ­
p o r tu  A g a b e k o w a  d o  p o s ła  F is h a  p o d a ją  ty lk o  te n

je d e n  f a k t. Z a z n a c z a ją  je d n a k , ż e  r a p o r t z a w ie ­
r a w ie le r e w e la c y jn e g o  m a te r ja łu , k tó ry  n a ra z ie  
m u s i b y ć  je d n a k  u trz y m a n y  w  ta je m n ic y .

W ia d o m o ś ć o  ta jn y c h  d ro g a c h  s z p ie g o w s k ic h ,  
w io d ą c y c h  z  W a s z y n g to n u  d o  M o s k w y , w z b u d z iła  
tu  w ie lk ie  i z ro z u m ia łe  z a in te re s o w a n ie .

Rzym, (P A T .) „ G io rn a le d 'I ta lia ” p o d a je , ż e  
w  d n iu  1 s ty c z n ia  o  g o d z , 2  p o  p o łu d n iu  M u s s o lin i 
w y g ło s i w  ję z y k u  a n g ie ls k im  p rz e m ó w ie n ie , k tó re  
z o s ta n ie  p o d a n e  p rz e z  r a d jo  w ło s k ie  n a  c a ły  ś w ia t .

P a ry ż , 2 7 , 1 2 . W  ś ro d ę  p rz y ją ł m in is te r s p r . 
z a g ra n ic z n y c h  B r ia n d  a m b a s a d o ra  p o ls k ie g o  C h ła ­
p o w s k ie g o , z  k tó ry m  o d b y ł k o n fe re n c ję .

T e m a te m  ro z m o w y  b y ła n a jb liż sz a  s e s ja r a d y  
L ig i N a ro d ó w , k tó ra  b ę d z ie  s ię  z a jm o w a ła  ró w n ie ż  
t r z e m a  s k a rg a m i n ie m ie c k ie m i o  r z e k o m y m  u c isk u  
m n ie js z o śc i w  P o ls c e ,

 

Bant przeciwko Anglii
Krwawe ekscesy rewolucyjne w Burmie.

Rangua, 2 7 . 1 2 , W B u rm ie d o s z ło  z n o w u  d o  
k rw a w y c h  e k s c e s ó w  r e w o lu c y jn y c h , k tó re w o js k a  
a n g ie lsk ie  m u s ia ły  t łu m ić  w ś ró d  c ię ż k ic h  w a lk ,

G łó w n e w a lk i ro z e g ra ły s ię w  m ie js c o w o ś c i 
T h a r ra w a d d y ,

W e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  w ia d o m o ś c i p o le g ło  w  
ty c h  w a lk a c h  8 0  o s ó b , a  k ilk a d z ie s ią t je s t r a n n y c h .

P rz y c z y n ą  z a m ie sz e k  je s t d e p re s ja  g o s p o d a rc z a  

BELGJA  CHCE OGŁOSIĆ  SWOJĄ  

NEUTRALNOŚĆ.

„ D a h U y  T e le g ra p h ”  o g ła s z a , ja k o b y  o b e c n y  r z ą d  
b e lg ijs k i z a m ie rz a ł o g ło s ić n e u tra ln o ś ć B e lg ji n a  
w y p a d e k  ja k ie g o k o lw ie k  k o n f l ik tu  z b ro jn e g o .

W  ty m  w y p a d k u , w e d le d a ls z y c h w y w o d ó w  
te g o  p is m a , u s ta łb y  o b o w ią z e k  w s p ó łd z ia ła n ia  w o j­
s k o w e g o  B e lg ji z F ra n c ją w  n a z ie je j k o n f l ik tu z  
N ie m c a m i, a w ię c ta k ż e  m a w y p a d e k w o jn y  s o ­
ju sz n ik a  F ra n c ji, P o ls k i z  N ie m c a m i, lu b  k o n f l ik tu  
f r a n c u s ik o -w ło s k ie g o .

— Bukareszt 28. XII.  D z iś z e b ra ł s ię z a rz ą d  
p a r t ji l ib e ra łó w  i ro z p a try w a ł z a g a d n ie n ie  n a s tę p ­
c y  B ra tia n u . N a  w n io s e k  b ra ta z m a r łe g o , w y b ra ­
n o  ja k o  n a s tę p c ę  D u c a .

 

Najwyższy czas!
Id z ie ro k n o w y a  z n im  w ie le w a ż n y c h  
w y d a rz e ń , m o ż e  w a ż n ie jsz y c h  o d  d o ty c h c z a ­
s o w y c h ; b e z g a z e ty  u c z c iw e j —  s z c z e g ó ło ­ 
w o  a  b e z s tro n n ie  in fo rm u ją c e j , o b y ć  s ię  n ie  
m o ż n a .

Najwyższy więc czas pomyśleć o zaabono­
waniu „Głosu ”  na następny kwartał. ------

— W  walkach z wojskiem padło 80 osób.

o g a rn ia ją c a  c o ra z  b a rd z ie j k o ła  ro ln ic z e  w  z w ią z k u  
z e  s ta g n a c ją  w  h a n d lu  ry ż e m .

R a n g o o n , 2 7 . 1 2 , D o n o s z ą  z T h a r ra w a d d y , iż  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 4  g o d iz in  p o w s ta ń c y  k ilk a k ro t­
n ie  n a p a d a li n a  p o b lis k ie m ie js c o w o ś c i . W  In s e in  
w z ię to  d o  n ie w o li 1 7 -u  p o w s ta ń c ó w . D o  o k o lic ,  
w  k tó ry c h  d o k o n y w a n e  s ą  n a p a d y , w y s ła n o  n o w e  
p o s i łk i w o jsk o w e .

BRUTALNE  NAPADY  NA  DZIECI  POLSKIE  

na Litwie.
W iln o , 2 7 . 1 2 . Z  p o g ra n ic z a l i te w s k ie g o  d o n o ­

s z ą , ż e  w  m ia s te c z k u  S u lim is z k i g ru p a  m ło d z ie ż y  
l i te w sk ie j ro z p ę d z iła z a b a w ę d z ie c i p o lsk ic h w  
c z a s ie  B o ż e g o  N a ro d z e n ia . L itw in i p o w y b ija l i o k ­
n a , p rz e rw a li p rz e w o d y  e le k try c z n e i z m u s il i d z ia ­
tw ę  d o  o p u s z c z e n ia  lo k a lu .

A n a lo g ic z n e z a jś c ia  w y d a rz y ły  s ię w  G ra n a c h  
l i te w s k ic h  w  lo k a lu  p o ls k ie j s z k o ły  lu d o w e j. D a ­
w a n o  ta m  d la  d z ie c i „ J a se łk a ” . W  c z a s ie  p rz e d ­
s ta w ie n ia  w d a r ła  s ię  n a  s a lę  g ru p a  s z a u lis ó w , k tó ­
r a  z d e m o lo w a ła s c e n ę , p o tłu k ła la m p y  i z a c z ę ła  
w y rz u c a ć  d z ie c i z a  d rz w i. Z a w e z w a n a  s tr a ż  l ite w ­
s k a  a w a n tu rn ik ó w  u s p o k o iła , z m u s z a ją c ic h  d o  o -  
p u s z c z e n ia  s a l i.

CHOROBA  MARSZ. JOFFRE ’A.
J a k  w ia d o m o , m a rs z a łe k  J o f f re  z a p a d ł w  s w o ­

im  c z a s ie n a c ię ż k ą in fe k c ję p ra w e j n o g i , k tó rą  
m u s ia n o  a m p u to w a ć . P o  c h w ilo w e m  p o le p s z e n iu  
n a s tą p i ła  o b e c n ie  r e c y d y w a  s ta n u  z a p a ln e g o , w y ­
m a g a ją c a  n o w e j o p e ra c ji , S ta n  c h o re g o  b u d z i n ie ­
p o k ó j . •

KRÓTKIE Wl ADO MOŚCI
— Alwir  2 8 . X . W c z o ra j w ie c z o re m , w s k u te k  

o b s u n ię c ia s ię  z ie m i ru n ę ły  d w a  d o m y  s to ją c e n a

s k ra ju  u s y p is k a . W s k u te k  k a ta s tro fy  30 osób po­
n io s ło  ś m ie rć .

—  S a lta  2 8 . X II . W  m ie ś c ie L a p o m a  w s k u te k  
d a ls z y c h  w s trz ą s ó w  z ie m i p o n io s ły  ś m ie rć d a ls z e  
4  o s o b y . L ic z b a  o f ia r  d o ty c h c z a s  w y n o s i 3 9  z a b i­
ty c h  3 5  r a n n y c h . —  W c z o ra j o id lc z u to 1 0  n o w y c h  
w s trz ą s ó w ,

— Zurych 2 8 . X IL  G ru p a 7 tu ry s tó w  z o s ta ła ,  
z a s y p a n a  p rz e z  la w in ę  ś n ie ż n ą . 1  k o b ie ta  i 3  m ę ż ­
c z y z n  z d o ła li s ię z  p o d  ś n ie g u  w y g rz e b a ć . Z w ło k i 
p o z o s ta ły c h  o f ia r  o d k o p a n o  p o  k ilk u g o d z in n e j p ra ­
c y . -

 

KĄCIK  PRAWNY.
Czy pracodawca tylko w wypadku złej woli od­
powiada za niezgłoszenie pracownika do Kasy

Chorych?
N a jw y ż s z y  T ry b u n a ł A d m in is tr a c y jn y u d z ie l ił  

ś w ie ż o w  w y ro k u  s w o im  o d p o w ie d z i n a b a rd z o  
in te re s u ją c e  o g ó ł p ra c o d a w c ó w  p y ta n ie . T ło  s p ra ­
w y  je s t n a s tę p u ją c e :

Z a rz ą d P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h  w  Ś w ie c iu , 
o rz e c z e n ie m  z  d n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 7  r . n a ło ż y ł  
n a  J . C z . z P ło c h o c in a  m . in , o b o w ią z e k  z a p ła c e ­
n ia  d w u k ro tn e j 'k w o ty  z a le g ły c h s k ła d e k  7 6 ,5 0  z ł  
z a  ń ie z g ło s z e n ie d o  K a s y  C h o ry c h  p o d le g a ją c e g o  
u b e z p ie c z e n iu  n a w y p a d e k  c h o ro b y  B r . U r ., a  to  
n a  m o c y  a r t . 1 6  u s ta w y  z 1 9 2 0  r .

N a s k u te k  o d w o ła n ia C z ., U rz ą d  U b e z p ie c z e ń  
w  Ś w ie c iu  u c h y li ł d o d a tk o w ą  o p ła tę n a ło ż o n ą  n a  
C z ., w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia , iż  n ie  d z ia ła ł  o n  w  z łe j  
w ie rz e . O d te g o o rz e c z e n ia  Z a rz ą d P o w ia to w e j 
K a s y C h o ry c h  o d w o ła ł s ię d o W y ż s z e g o  U rz ę d u  
U b e z p ie c z e ń  w  T o ru n iu , k tó ry  d e c y z ję  K a s y  C h o ­
ry c h  z a tw ie rd z i ł. N a to  o rz e c z e n ie C z . o d w o ła ł  
s ię z e s k a rg ą k a s a c y jn ą  d o  N a jw y ż s z e g o T ry b u ­
n a łu  A d m in is tr a c y jn e g o , p o d n o s z ą c , iż o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  z a  n ie z g ło s z e n ie  ro b o tn ik a  p o n o s i w  c z ę ­
ś c i z a tru d n io n a u  s k a rż ą c e g o k s ię g o w a , w  c z ę ś c i  
z a ś  K a s a  C h o ry c h  w  Ś w ie c iu , k tó re j o rg a n  k o n tro ­
lu ją c y  n ie  w y k ry ł w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie  b ra k u  z g ło  
s z e n ia  ro b o tn ik a  U .

N a jw y ż s z y  T ry b u n a ł A d m in is tr a c y jn y s k a rg ę  
o d d a lił , w y ja ś n ia ją c , iż  w y m ia r  d o d a tk o w e j o p ła ty  
z a  n ie z g ło s z e n ie p ra c o w n ik a  d o  K a s y  C h o ry c h  u -  
z a le ź n io n y  je s t je d y n ie  o d  u s ta le n ia  f a k tu  n ie z g ło -  
s z e n ia p ra c o w n ik a , p o d le g a ją c e g o  ubezpieczeniu 
w  te rm in ie u s ta w o w y m , u s ta le n ie  z a ś z a n ie d b a n ia  
lu b  iz łe j w o li z e  s tro n y  p ra c o d a w c y  je s t c a łk o w ic ie  
z b ę d n e .

KACIE  RSOJOWY
WTOREK,  dnia 30. 12. 1930 r.

1 2 ,1 0 : K o n c e rt ? p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 5 ,5 0 : „ N ie s a c h o -  

d z ą c e s ło ń c e p rz y lą d k a  p ó łn o c n e g o ” . 1 6 ,1 5 : M u z y k a z p ły t  

g ra m o fo m o w y c h . 1 7 ,1 5 : „ K ry z y s s z k o ły  ś re d n e j” . 1 7 ,4 5 : K o n ­

c e r t p o p u la rn y  s y m fo n ic z n y , 1 9 ,1 0 : G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 ,2 5 :  

M u z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 9 ,3 5 : P ra s o w y  d z ie n n ik  r a -  

d jo w y , 1 9 ,5 0 : T ra n s m is ja z T e a tru  W ie lk ie g o  w  W a rs z a w ie  

O p e re tk i O ffe n b a c h a p . t . „ O rfe u s z w  p ie k le ” .

ŚRODA, dnia 31. 12. 1930 r.

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 5 ,5 0 : R a d jo k ro -  

n ik a . 1 6 ,1 5 : P ro g ra m  d z ie c ię c y : 1 ) K w a d ra n s d la n a jm ło d ­

s z y c h : „ P o d ró ż J ę d rk a  id o  N o w e g o  R o k u "  —  o b ra z e k  I r e n y  

L a s s o to w e j. 2 ) P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y : „ P o w ita n ie N o w e g o  

R o k u " —  w y g ło s i W a c ła w  S ie ro s z e w s k i , 1 6 4 5 : M u z y k a z  

p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 7 ,1 5 : O d c z y t , 1 7 ,4 5 : K o n c e r t P . R . 

1 9 ,1 0 : S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a . 1 9 ,2 5 : M u z y k a z p ły t  

g ra m o fo n o w y c h . 1 9 ,3 5 : P ra s o w y d z ie n n ik r a d jo w y . 1 9 ,5 5 :  

M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 2 0 ,1 5 : F e lje to n m u z y c z n y .  

2 0 ,3 0 : T ra n s m is ja  z K ra k o w a . 2 2 ,0 0 : F e lje to n  p . t . „ W  w ie ­

c z ó r s y lw e s tro w y " . 2 2 ,3 0 : Z b io ro w a a u d y c ja s y lw e s tro w a ” .

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
—  P o d k u w a ć  k o n ie  n a  o s tro . S k o ro  ty lk o  u li­

c e  p o k ry ją  s ię  ś l is k ą  p o w ło k ą , c o d z ie ń  m o ż n a  z a ­
u w a ż y ć ,  ja k  k o n ie , ź le  o k u te  ś l iz g a ją  s ię , a  c z ę s to ­
k ro ć  n a w e t u p a d a ją  i n ie  m o g ą  p o w s ta ć d la b ra ­
k u  o p a rc ia . N a s tę p s tw e m  te g o  je s t k a to w a n ie  k o ­
n i a  n ie je d n o k ro tn ie d o p ro w a d z a  u p a d e k  d o  c ię ż ­
k ic h  i n ie ra z ś m le r te l ln y c h  w y p a d k ó w . Z a le c a m y  
p rz e to  u s i ln ie  p o d k u w a ć  k o n ie  n a  o s tro .

— Pamiętajcie o psach. Z  n a s ta n ie m  m ro z ó w  
p a m ię ta ć ta k ż e  n a le ż y  o  n a s z y c h  s tró ż a c h  d o m o ­
w y c h  —  p s a c h . S ą  o n e  b a rd z o  c z ę s to  iz a p o m n ia -  
n e  i w y s ta w io n e  n a  z im n o . D a w a jc ie  w ię c  p s o m  
t r z y  r a z y  d z ie n n ie  c ie p łe  ż a rc ie , d o s y ć  d łu g i ła ń ­
c u c h , n ie  z a  c ia s n ą  o b ro ż ę  o ra z  s p u ś ć c ie ic h  k ilk a  
r a z y d z ie n n ie n a  p o d w ó rz e . D a le j n a le ż y b u d ę  
o k ry ć  d e b rz e i z a b e z p ie c z y ć o d  z ś m n a i w ilg o c i,

— Obniżenie kar  za zwłokę podatkową. Mini ­
s te r s tw o  S k a rb u  z a rz ą d z iło  o k ó ln ik ie m  z d n ia 2 0  
l is to p a d a  1 9 3 0  r . L . D , V  2 2 6 5 9  - 1 /3 0 , o g ło s z o n y m  
w  D z ie n n ik u U rz ę d o w y m  te g o  m in is te r s tw a p o d  
p o z . 5 3 7 :

O d  w s z e lk ic h w p ła t u s k u te c z n io n y c h p o c z ą ­
w s z y  o d  2 4 l is to p a d a  b r . , n a  p o c z e t n ie o d ro c z o -  
n y c h  i n ie ro z ło ż o n y o h  n a  r a ty  z a le g ło ś c i w  p o d a t­
k a c h  b e z p o ś re d n ic h i o p ła ta c h  s te m p lo w y c h , b e z  
w z g lę d u  n a  c z a s ic h  p o w s ta n ia , n a le ż y  a ż d o  o d ­
w o ła n ia  n in ie js z e g o  z a rz ą d z e n ia  p o -b ie ra ć  o b n iż o n e  
k a ry  z a  z w ło k ę  w  w y s o k o ś c i 1 %  m ie s ię c z n ie , l i­
c z ą c o d  u s ta w o w e g o  te rm in u  p ła tn o ś c i .



— N r. 1 5 3 H E „G Ł O S  W Ą B R Z E S K I* ’ S tr. 3 — =

Ostatni to numer „Giosu“  
w tym roku

g d y ż środ o w y n u m er w y d an y b ęd zie n a N o w y  

R o k .

K to  z jak ich k o lw iek b ąd ź  p o w o d ó w  n ie  o ^d n o w il 
d o ftąd  p ren u m era ty  za „G ło s W ąb rzesk i" , n ieśli to  

u czy n i b ezzw ło czn ie , $ d y ź in ao ze ij m ó fg lb y czasem  
strac ić  p ierw sze n u m ery  ze sity czn u a , a tem sam em  
p o czą tek  in te resiu jące j p o w ieśc i, k tó re j d ru k ro z-  

p o czn iem y w n u m erze n o w o ro czn y m .
K to w  iczasiie św iąt m iał sp o so b n o ść n ak ło n ić  

k o g o ś d o zaab on o w ania n aszeg o p ism a, m iech te ­
raz d o p iln u je , ab y  sta ran ia  jeg o n ie  p o sz ły  n a m ar­
n e i ab y ó w  k rew n iak  czy zn a jo m y n ap ew n o za ­
p isa ł „G ło s W ąb rzesk i" n a p ierw szy  k w arta ł lu b  
n a m iesiąc sty czeń .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 3 0 r.

—  N a n ajb ied n ie jszy ch m iasta. W P an D r, Ja ­
n iszew sk i z W ąb rzeźn a z ło ży ł n a rzecz n ajb ie ­
d n ie jszy ch m iasta W ąb rzeźn a d o b ro w o ln ą o fiarę  
w  w y so k o śc i z ł, 1 0 ,— , O fiarod o w cy  sk ład am y  n aj­
serd eczn ie jsze p o d zięk o w an ie . P ro sim y o d alsze  
o fia ry .

(— ) S ch w arz , b u rm istrz .
—  C y g au ie ru m u ń scy z n iedźw ied z iam i p rzy ­

b y li d io n aisize ig o m iastia w  d zień w ig ilijn y ,
—  P rzen iesien ia . K o m e'n d ain o i P o ste iru n kó w  

P o licji z G o d u b ia i R y ń sk a p rzo d o w n icy ; N o w ack i 
i W iszczak p rzen iesien i zo stali jak o in stru k to rzy  
p o licy jn i jed en d o L u b aw y  a d ru g i d o Ś w iec ia ,

■P an om  K o m en d am to m  n a  n o w y ch  stan o w isk ach  
ży czy m y w szelk ie j p o m yśln ośc i.

Z  P O W IA T U .

—  W ały cz . (P o iżar.) D n ia 2 8 , b , m , w y b u ch ł 
o g o d z , 1 5 ,3 0 w  sto d o le m aję tn o śc i W ałycz p o żar, 
k tó ry  d zięk i n aty ch m iastow ej p o m o cy zd o łan o u -  
m iejsco w iić .

—  O zy sto ch leb . D n ia 2 8 , b m , o d b y ło się tu  
w aln e  zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o , D o  n o w eg o za ­
rząd u  w y b ran i zo sta li p p .: p rezesem  B r, K o w alsk i, 
w icep rez , L o k arsk i W ł., sek r, B , R y n g w elsk i, sk ar­
b n ik iem S ew ery n iak , U stęp u jącem u p rezeso w i 
p , W iśn iew sk iem u L u d w ik o w i p o d zięk o w an o ^ za  
d o ty ch czaso w ą d zia ła ln o ść  w  serd eczn y ch  sło w ach  
ży cząc m u w szelk ie j p o m y śln o śc i n a d alszej d ro ­
d ze ży c ia , P rży p o iń in afliy raz je iszcze, że sk ład k i 
za ro k 1 9 3 0 o d b ierać b ęd zie sta ry p rezes p , W i­
śn iew sk i Ł , n a w ieczork u p o żeg n alny m , k tó ry u -  
rżąd za K ó łk o R o ln icze sw o jem u b y łem u p rezeso ­
w i w  d zień sy lw estro w y  o g o d z , 1 9 -te j, a n a k tó ­
ry m  p rzy g ry w ać b ęd zie o rk iestra 1 8  p , u l

—  O zy sto ch leb . (K rad z ież), P o p ełn io n o tu  k ra ­
d zież ro w eru  n a szk od ę A n d rzeja Ł u czk o w sk ieg o ,

—  K o w alew o . W aln e zeb ran ie d o ro czn e m iej­
sco w eg o K o ła Z w iązk u In w alid ó w  W o jen n y ch —  
K o w alew o ad lb ęd zie sii ęw  n ied z ie lę d n ia 4 sty cz ­
n ia 1 9 3 1 r,, o g o d z . 1 3 -te j w  lo k a lu p , Z ie lk o w ej. 
D la w ażn y ch sp raw , jak ■w y b ó r Z arząd u , zd an ie  
sp raw o zd an ia u stęp u jąceg o Z arząd u i z u rząd ze ­
n ia g w iazd k i, u ch w ale ln ie sta tu tu i za ło żen ie k asy  
p o g rzebo w ej i t, p , p rzy b y cie  w szy stk ich  cz ło n k ó w  
k o n ieczn e ,

—  K o w alew o . (G w iazd k a w śró d In w alid ó w .) 
M iejsco w e K o ło Z w iązk u In w alid ó w u rząd z iło w  
d n iu  2 1 X II b r. d la cz ło n k ó w  siw ych  n ajb ard z iej p o  
trzeb u jący ch in w alid ó w , w d ó w  i sie ro t p o p o leg ­
ły ch u ro czy stość g w iazd k o w ą w  lo lk a lu p , Z ie lk o ­
w ej. O g cd lz , 1 6 -tej, p rzy ch o in ce zeb ra li się za ­
p ro szen i g o śc ie i cz ło n k ow ie K o ła . U ro czy sto ść  
g w iazd k o w a ro zp o częła się zag a jen iem sło w am i: 
„N iech  b ęd zie  p o ch w alo n y  Jezu s C h ry stu s" i p rzy ­
w itan iem  g o śc i p rzez p rzew o d n icząceg o i w y g ło ­
szen iem  k ró tk iej p rzem o w y , N astęp n ie o d śp iew an o  
„W śród n o cn ej c iszy " , „G d y się C h ry stu s ro d z i"  
i „W  ż ło b ie leży ", Z  p o śró d  g o śc i w  g o rący ch  sło ­
w ach  p n ziem aw iali d o zeb ran y ch  m iejsco w y k siąd z  
p ro b oszcz  R ap p el, k ierow n ik  szk o ły  p , G ierszew ­
sk i i b u rm istrz m , K o w alew a  p , K u ech ler, cz ło n ek  
m iejsco w eg o k o ła . D o u p ięk szen ia u ro c izystlo śc i 
g w iazd k o w ej p rzy czy n iły  is ię ró w n ież d zieci cz ło n ­
k ó w  tu te jszeg o  k o ła , 'w y g łasza jąc  ró żn e d ek lam ac ­
je , p o w y g ło szen iu k tó ry ch  p rzy stąp ion o d o ro z ­
d an ia g w iazd k i, k tó rą  o trzy m ało  6 3 cz łon k ó w  k o ła  
O d śp iew an iem  „B o że co ś P o lsk ę" zak o ńczo n o tę  
p ięk n ą u ro czysto ść .

W szy stk im  o fia ro daw co m  jak  i S zan o w n , G o ś­
c io m  za p rzy b y cie n a u ro czy sto ść g w iazd k o w ą i 
ty m , k tó rzy  p rzy czy n ili się d o  u rząd zen ia te j u ro ­
czy sto śc i, Z arząd  tą d ro g ą sk ład a „S erd eczn e B ó g  
Z ap iać  I"

—  N a m argin esie n o tatk i „P ięk n y o b ch ó d Ś w . 

M ik o ła ja  w  K o w alew ie" , W  te j sp raw ie  o trzy m a ­
liśm y n astęp u jące p ism o :

„C ało ść o b ch o du o p arta b y ła p irzed ew szy st-  
k iem  n a w sp ó łd z ia łan iu ze so b ą D y rek cy j S zk ó ł 
R o ln iczy ch Ż eń sk ie j i M ęsk ie j i S zk o ły P o w szech ­
n ej, a p o p ier  w szem zeb ran iu o rg an izacy jn em  
p rzesz ła w ręce szerszeg o K o m ite tu o b y w ate l­
sk ieg o  w  o so b ach : P p , A d am czak a , sek r. M ag istr, 

M ecen aso stw a B razew iczów , K . K u ech lera , b u r- 
m iistrza m . K o w alew a, sed z io stw a  L ew ick ich , M a- 
ce lu ch a , n au cz , szk , p o w ,, N eu m an o w ej n au cz , szk . 
p o w ,, M ick iew iczo w ej, P h u llo w ej z F ran k szŁ y n a , 
k s. P ró b . P u p p la , S zy m ań sk ie j sek r. M ag ., S tar- 
k ó w n ej n o u cz , szk . p o w ., S tan k iew icza , S taszew i- 
czó w in y z E lzan o w a, S zczu k o w sk ieg o  n au cz , szk .
p o w ., T ib in o w ej n au cz , szk , p o w ., Z aw ad zk ie j 

n au cz szk o ły p o w ,, G lińsk ie j i F ietk ó w n y n au cz, 
szk , ro li, ż ,
. Z eb ran io m p rzew o d n iczy ł k s. P ró b . P u p p el, 
k tó re  o d b y ły  sśę d zięk i u p rzejm o śc i b u rm , m . K o ­
w alew a w  tsa li p o sied zeń R ad y M iejsk ie j, F u n d u ­
sze n a ten ce l zd o b y to d ro g ą k w esty , zb ieran e j 
p rzez P P . B razew iczo w ą, N eu m an ow ą, S tark ó w n ę  
■S tan k iew icza ., S ziczu ko w sk ieg o , T ib in o w ą, w  m ieś­
c ie  K o w alew ie 'i o k o licy , n ad to  n au czy cie ls tw o  p o -  
W y ższy ch szk ó ł d o b ro w o ln ie o p o d atk o w ało się n a  
ce l p o w y ższy , —  O b d aro w an o d ziec i szk o ln e i 
część p rzed szk o ln y ch , a p o zo sta łe z p rzy g o to w a­

n y ch 6 5 0 p aczek , w ilo śc i 6 5 p rzek azan o n a  
g w iazd k ę d la d ziec i szk o ły  p o w , —  G łów n ym  ce ­
lem  o w ej im jp rezy b y ło w sk rzeszen ie d aw n ej tra ­
d y cji, w y ru g o w an ej p rzez zab o rcó w , —  P o d czas  
u ro czy sto ści p rzy g ry w ała m u zy ka ■S to w arzy szen ia  
M ło d zieży  K at, M ęisk , z  K o w alew a. Z ałączon e  ze ­
staw ien ie  k aso w e  zo stało  p rze jrzan e  p rzez  K o m isję  
rew izy jn ą v / o so b ach : k s. P ró b . P u p p la , P . A d am ­
czak a , i S tan k iew iicza ,

K o m ite t o rg an izacy jn y sk ład a jak n ajserd ecz ­
n ie jsze p o d zięk o w an ia ty m w szy stk im , k tó rzy  
p rzy czy n ili is ię d o zrealizo w an ia  p o w y ższeg o ce lu . 
P rzy k o ń cu ch cem y zw róc ić u w ag ę sam o zw ań ­
czeg o k o resip o n d en ta , b y  w  p rzy sz łośc i o b jek ty w - 
n ie j u jm o w ał i p o d aw ał re lac je d o w iado m o śc i o -  
g ó łu , g d y ż teg o ro d zaju in fo rm acje, w p ro w ad za ją  
w  b łąd o p in ię i n iszczą w aru n k i w sp ó łp racy tak  
szk ó ł, jak i o rg an izacji o ch arak te rze sp o łeczn y m  
d la d o b ra o g ó ln eg o .

(-) J . G ierszew sk i, (-) T , G o rg o n ió w n a  
(-) In ż . C iech o lew sk i

S p raw o zd an ie k aso w e.

D O C H Ó D

1 . lista p , B razew ic izo w ej 1 1 4 ,—  z ł
2 . lista p , S ltad k ó w n y 2 6 ,—  z ł
3 . lista p , T ib in o w ej 1 1 ,5 0 z ł
4 . iłis ita p . Z aw ad zkie j 1 1 ,—  z ł
5 . lis ta p , N eu m ano w ej 2 ,—  z ł
6 , lis ta p , S tan k iew icza 2 6 ,3 0 z ł
7 . lista p , S zczu k o w sk ieg o 1 5 ,5 0 z ł
8 , G ro n o S zk o ły p o w isz ,. 3 9 ,—  z ł
9 , G ro n o  S zk o ły  ro ln , żeń sk , i m ęsk . 5 0 ,—  z ł

1 0 . U rzęd n icy p o cz ty 5 ,—  z ł
1 1 , P , S taszew iczó w n a z E lz . 2 0 ,—  z ł
1 2 . X . Y . 1 5 ,—  z ł

R azem 3 3 5 ,3 0 z ł 

R O Z C H Ó D
1 . P iern ik i i cu k ierk i 2 7 8 ,7 0 z ł
2 . O p ak , p o d ark ó w  i stró j an io łó w 5 4 ,1 0 z ł
3 . O d d an o g o tó w k ą  n a  g w iazd k ę  d la  

d ziec i szk o ln y ch  2 ,5 0 z ł

R azem 3 3 5 ,3 0 z ł 

Z a zg o d n o ść :

J . G ierszew sk i, T . G o rg o n ió w n a, (— ) n ieczy te ln y

—  H am er. (S p rzed aż  resz tó w k i.) P , A lfred  S til­
le r sp rzed a ł sw ą resz tó w lk ę B an k o w i Z iem sk iem u . 

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

—  G ru d ziąd z . (N o w y p ro b o szcz .) Jak się d o ­
w iad u jem y , p ro b o szczem  p arafji w  G ru d ziąd zu w  
m iejsce  ik s , D em b k a, k tó ry  zo sta ł b isk u p em -su fra -  
g an em  w  Ł o m ży, m ian o w an y zo sta ł k s, su b reg en s  
P arty k a z iP e lp lin a , K s, iP arty k a zn a d o sk o nale  
sto su n k ii w  G ru d ziąd zu , g d y ż b y ł tu  w  sw o im  cza ­
sie ad m in istra to rem  p arafji. N o w y p ro b o szcz o -  
b ejm ie sw o je czy nn o śc i z d n iem 1 lu teg o p rzy ­
sz łeg o ro k u ,

—  G ru d ziąd z. (K o n feren c ja k atech e tó w ). O d ­
b y ła się tu 2 -d n iow a k o n feren c ja k sięży k atech e ­
tó w  d jecez ji ch e łm iń sk iej. N a z jeźd iz ie o m ó w io n o  
zag adn ien ia p rak ty czn e i teo re ty czn e z d zied zin y  
n au czan ia  i w y słu ch an o szereg u  re fera tó w .

—  P elp lin . (O d zn aczen ia ,) O jciec św , d ek re ­
tem  z  d n ia 1 1 g ru d n ia  b r, raczy ł łask aw ie n a  p rzed  
staw ien ie n aszego  N ajp rzew ió leb n iejszeg o K s, B i­
sk u p a S tan isław a W o jciech a , zam ian o w ać ta jn y m i 
sizam b elan am i (C am erieri seg re i so p ran u m erarii 
d i S p ad a e C ap a) p an ó w A d am a C zarliń sk ieg o  
z Z alk rzew k a, w  p o w , to ru ń sk im , i Jan a S zczan iec-  
k ieg o z N aw ry , w  p o w , to ru ń sk im ,

—  B y d g o szcz . (W y p ad ek sam o ch o d o w y .) W  

w ig ilję n a szo sie m ięd zy K ru szw icą a G o stk o w em  
sam o ch ó d  p ro w adzo n y  p rzez  w łaśc ic ie la  /z iem sk ie­
g o A n to n ieg o P acan o w sk ieg o , n ajech a ł n a d rzew o  
p rzy d rożn e . D w aj p asażerow ie zo sta li c iężk o  ran ­
n i, P acan o w sk i z k atastro fy w y szed ł b ez szw an ­
k u . A u to strzask an e .

—  P o zn ań . (P o św ięcen ie  p o m n ik a K o ściu szk i.) 
W  1 2 -tą ro czn icę w y b u ch u  p o w stan iu w ielk o p o l­
sk ieg o w  d n iu  2 7  g ru d n ia o d b y ło się u ro czyste o d ­
sło n ięc ie p o m n ik a T ad eu sza K o ściu szk i. P o m n ik  

ten stan ą ł o b o k w ejśc ia d o h ali rep rezen tacy jn ej  
T arg ów  P o zn ań sk ich u zb ieg u u l. B u k o w sk ie j i 
M arsza łk a  F o ch a .

—  W ło cław ek . (P o strze lił żo n ę i p o p ełn ił za ­
m ach sam o b ó jczy .) W  czasie sp rzeczk i m ałżo n ­
k ó w  F ran c iszk a i H elen y D erk aczó w , m ąż d o b y ł 
rew o lw eru i w y strze lił, ran iąc siw ą żo n ę w  k la tk ę  
p iersio w ą, a n astęp n ie z teg o sam eg o rew o lw eru  
w  ce lu sam o b ójczy m  p o strze lił się w  g ło w ę.

M ałżo n k ów  D erk acz ,ó w  p rzew iez ion o  d o szp i­
ta la . S tan sam o b ójcy b ezn ad ziejn y ,

—  S o sn o w iec , (S k azan ie .) W e w to rek  sąd o - 
k ręg o w y w  S o sn o w cu sk aza ł zn an eg o k o m u nistę  
i cz ło n k a cen tra ln eg o k o m ite tu k o m un isty czn e j  
p o lsk ie j p artji B o lesław a S tan k a za d zia łaln o ść  
w y w ro to w ą n a 6 la t c iężk ieg o w ięz ien ia . P rzed  
o d czy tan iem  w y ro k u  S tan ek , o d p o w iad ający  z  w o l­
n ej sto p y , zb ieg ł z sa li sąd ow ej. Z arządzo n e n a ­
ty ch m iast p rzez  p o lic ję p o szu k iw an ia  za  sk azan y m  
n ie d ały  rezu lta tu ,

—  L w ó w , (T rag ed ja w  d w a ty g o d n ie p o ślu ­
b ie ,) P rzed d w o m a ty g o d n iam i o d b y ł się ślu b  
d w o jg a m ło d y ch . N azaju trz p o ślu b ie m ło d a p a ­
ra u d ała się w  p o d ró ż p o ślu b n ą d o L w o w a, g d zie  
m ałżo nk o w ie m ieli sp ęd z ić m iesiąc m io d o w y , W  
p o ciągu m ło d a m ałżo n k a n ab aw iła  się g ry p y . N a­
stąp iły  k o m p lik ac je i n ad  ran em  n ieszczęśliw a k o ­
b ie ta w y zio n ę ła d u ch a . Z ro zp aczo n y m ąż rzu c ił 
się p o d k o ła sam o ch o d u . Z o sta ł o n c iężk o  ran n y  
i o d w iez io n y  d o szp ita la ,
nawwnBragmaża

NADESŁANE.
W  sp raw ie k in a  „S ło ń ce* * p o zw alam  so b ie d ziś  

zab rać g ło s. Jak o b y w alec teg oż zo sta łem  u h , 
so b o ty n iem ile te rn d o tk n ię ty , że n araz zag ran o  
tam  n iem ieck ą p ieśń  „N ach  d er H eim at m ó ch t* ich  
w ied er, zu  m ein em  teu ren  V aterlan d ".

C o d o teg o n ie w inu ję w łaśc ic ie la k in a p , S zy ­
m ań sk ieg o , k tó ry  ju ż za czasó w  n iem ieck ich o k a ­
za ł się szczery m  P o lak iem , ile racze j p , k ap elm i­
strza , L ecz p , S zy m ań sk i w in ien b y ł ro z to czy ć  
n ad o rk iestrą śc iś lejszą k o n tro lę , ab y p o d o b n e  
rzeczy tam  n ie zach o d ziły , g d y ż p rzed sięb io rstw u  
jeg o  m o g ło b y to  p rzy n ieść p o w ażn ą szk o d ę, g d y b y  
u częszcza jący d o jeg o k in a g o śc ie d o n ieg o się  
zn iech ęc ili.

Z resztą  sąd zę , że w łaśc ic ie l k in a „S ło ń ce” n a  
to o d ezw an ie się m o je zareag u je .

Jed en z w ielu .

gę. MRBW: TOWARZYSTW?';SB-./
—  Z eb ran ie Z w iązk u W łaśc ic ieli N ieruch o m , 

o d b ęd zie się d ziś w  p o n iedz ia łek  o > g o d z , 7 ,3 0  w ie­
czo rem  w  lo k alu  p , M alsk ieg o , W ażn e sp raw y  n a  
p o rząd k u  o b rad . O  liczn y  u d zia ł p ro si Z arząd ,

—  B aczn o ść „L u tn ia” . D ziś o g o d z , 8 -e j w iecz . 
śp iew y „L u tn i” .

—  „L u tn ia” , L ek cje śp iew u o d b y w ają się w  
p o n ied z iałek i śro d ę . Z e w zględ u n a m ający się  
o d b y ć w k ró tce k o n cert ap e lu je d o w szy stk ich  
cz ło n k ó w  o p u n k tu a ln e u częnzczan ie n a w szy stk ie  
lek c je  Z arząd .

—  K o w alew o . W  śro d ę , d n ia 3 1 . b m , o g o d z , 
1 1 p rzed p o łu d n iem  w  lo k a lu p an i Z ie lk o w ej o d ­
b ęd zie się w aln e zeb ran ie S p ó łk i W o d n ej K o w a ­
lew o . P rzy b y cie w szy sltk ich  cz łon k ó w  k o n ieczn e , 

W . K rzy w d ziń sk i
P n zew . S p ó łk i W o d n ej K o w alew o ,

—  K o w alew k o, W  n ied z ielę , d n ia 1 1 sty czn ia  
o g o d z , 1 2 w  szk o le R o ln iczej o d b ęd zie się w aln e  
zeb ran ie tu t. K ó łk a R o ln iczeg o , Z e w zg lęd u n a  
w ażn e  sp raw y  p rzy b y cie w szy stk ich  cz łon k ó w  k o ­
n ieczne , Z arząd .

D ru k i n ak ład „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a —  W ąb rzeźn o . 

R ed ak tor o d p ow ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąbrzeźn o .

d ział o g ło szeń R ed ak cja n ie b ierze o d p o w ied z ia ln o śc i.

Majętność

Stary Z eleń
p rzy jrc ieod 1 . 4 . 1 9 3 1 r.

stelmacha

(a iiiiiii-K aiiiiiia  

Jan  S ass  

p o leca n a w ieczó r sy l­

w estro w y
z w lasn em i n arzed iam i

a ■mn tiaro
z silnym zaciągiem.' znane ze swej dobroci

O(Ś@O ■ GOGO
1HIESZKANIE
z m eb lam i, 2 p o k o je z  

k u ch n ią sp ’zed d m .

A d res w  ad m in istrac ji 

„G ło su W ąb rzesk iego *

Chłopiec 
do posyłek

m o że s :ę zg ło s :ć w S e-  
k re /a rjk c ie Z w .M ło d zie ­
ży P o lsk ie j K o p ern ik a 4
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Przewielebnemu Duchowieństwu, To- 1 
warzystwom oraz wszystkim, którzy od- I 
dali ostatnią przysługę

naszem u d rog iem u zm ar łem u | 
a nam okazali szczere współczucie skła- S 
damy serdeczne

„B óg  zap łać"  
K ozłow ska z dziećm i

W ąbrzeźno, w  grudn iu  1930 r .

Z ŻYCZENIAMI

do num eru now orocznego

p rzy jm u jem y  ty lko

H O T E L  po d  B IA Ł Y M  O R Ł E M

L IC Y T A C JA  P B Z Y M U SO W A ;
D n ia 5 styczn ia 1931 r . o godz. 10-te-! 

p rzed po i licytować będę na rzecz Powiatoj 
wej Kasy Chorych w Chełmży za gotówkę naj-i 
więcej dającemu:

173 m3 szczapów sosnowych,
64 m3 wałków, sosnowych, 

64 m3 gałęzi pierwszego gatun­
ku (sosna), H5 sztuk drewna u- 
żytkowego (sosna).

Zb'órka licytantów w Grono wie powiatu to­
ruńskiego na miejscu w lesie nad szosą Toruń- 
Kowalewo.

KUREK, egzekutor.

towiorla 30. Molz. 6 wiEtzorein
Administracja „Głosu“J

■ 1 ... .................... .................—

P ro longu jem y aż do N ow ego R oku  
sp rzedaż 

prawdziwego wina 
bu te lka 2,80 zł.

Prosimy skorzystać

Skhl tfeliiiatesćw - Fr. Szjm^fiski
W ąbrzeźno —  R ynek .

Ju tro  w e w torek , o g. 4 po po ł. > 

specjalne przedstawienie i 
d la dziec i i m łodzieży

„Pslitttta jako JiitMCoaaoooaa,
poraź osta tn i w ieczorem o godz. 8,30 ' w . WWVWWVV

Według rok rocznej tradycji urządzamy w dzień Sylwestra

NOC SYLWESTROWA 
iiiłiitniii połączoną mniiimi 

z dancing iem
Tańce we wszystkich ubikacjach

Zabawa, serpentyny, uciecha, śpiew 

W stęp ty IV o  d la sta łych gości!

= 0 godzinie 12-1 PONCZ i PĄCZKI =

Na Nowy Rok
polecam znane ze swej dobroci

PIWA browaru bydgoskiego 
jasne p iw a „Z d ró j"  i „P a le A leć« 
ciem ne p iw a „K oźlak " ,  „M atuś"  

jako teź lem on iady i w ody sodow e —  a na rozgrzew kę

M . B E T L E JE W SK I,  jun .  — Mickiewicza 28, tel. 47

W iii isj M
Aby to osiągnąć

zniżyliśmy ceny do ostateczności
Polecamy zarazem większą ilość resz­
tek rozmaitych towarów po niebywale 
niskich cenach. Prosimy bez przymusu 
kupna odwiedzić nas i przekonać się, 
iż nadaje się nadzwyczajna okazja na- 
m t  być towaru taniego I doborowego 'w'

K. i W. ZIĘTAK
Telef. 132 Wc|brZ@ŹnO Rynek 19

Następny program — to 

„WIKING’ 
rra tle grobu Wikingów ze 100%-tową techniką.

Uwaga! Pełen -wieczór humoru i śmiechu.

D ziś w  pon iedzia łek , dn ia 29 o godz. 830 w . 
i  w e w torek , dn ia 30 o godzin ie 830 w iecz. 

Wszyscy pospieszymy na

PAT I PATACHONA 
jako gazeciarze

Film długości 3400 metrów.


